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MIRON KOŁAKOWSKI

Udział adw okatów  w  ta jnym  nauczaniu akadem ickim  
w  okresie okupacji 1939—1945

(fragm enty)

„O brona nauk i podczas w ojny była przedziw nym  procesem  życiowym (...) 
rodziła się i rozw ijała z różnych bardzo pierw iastków : z buntu  uczciwego czło
w ieka, (...) z trosk i o by t narodu, z głębokiego przekonania konieczności uparte j 
w alk i na każdym  kroku  (...). Gdy w  pierw szych m om entach znajdujem y działa l
ność nielicznych jednostek zawsze gotowych do walki, m am y później szeroką 
organizację, obejm ującą w szystkie polskie ośrodki naukow e, prow adzącą w ytkniętą  
program em  działalność w  skali (...) narodow ej”.

Przytoczone słowa są w yjątk iem  z re fe ra tu  sprawozdawczego prof. S tefana 
Pieńkowskiego wygłoszonego o nauce polskiej w  czasie okupacji na Zjeździe Ko
m isji do B adania O św iaty i W ychowania Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w 1946 r. P rof. P ieńkow ski był jednym  z głównych organizatorów  i k ieru jących  
spraw am i nauki w  okresie okupacji i dlatego należał do kręgu osób m ających 
najbardzie j źródłowe w  te j m ierze wiadomości.

Je s t rzeczą powszechnie znaną, że w  czasie II w ojny św iatow ej naród polski 
stw orzył jedyną w  swoim rodzaju  organizację państw ową. Poza rządem  poza 
granicam i w k ra ju  funkcjonow ało „Podziemne Państw o Polskie” obejm ujące wszel
kie możliwe reso rty  adm inistracji. W tym  — oprócz organizacji w ojskow ych — dzia
ła ła  ośw iata wszelkich szczebli.

Ja k  w skazuje prof. Pieńkow ski, nauczanie akadem ickie w  W arszaw ie zaczęło 
działać metodycznie w  form ie konw ersatoriów  w  listopadzie 1939 r. A już w  stycz
niu 1940 r. g rupa profesorów  U niw ersytetu  W arszawskiego rozpoczęła organizację 
norm alnego nauczania uniw ersyteckiego w  podziemiu. Skrom ne początki z 32 słu
chaczam i starszych la t studiów  bardzo szybko rozrosły się do tysięcy studentów , 
obejm ując praw ie w szystkie uczelnie. Za W arszaw ą poszły inne przedw ojenne 
ośrodki akadem ickie.

Profesor P ieńkow ski przytacza liczebność słuchaczy podziemnego kształcenia 
akadem ickiego: W arszaw a 3561 osób, K raków  460, Lwów 140, Wilno 65. Te liczby 
nie oddają pełni obrazu. B rak  danych co do Lublina, a K atolicki U niw ersy te t 
Lubelski prowadził także nauczanie, i to naw et tw orząc ośrodki zamiejscowe, jak  
np. w  Kielcach i Jędrzejow ie (wydziały p raw a  i hum anistyki).

W arto podkreślić szczególne i charakterystyczne zjaw isko okupacyjnego n au 
czania akadem ickiego. Otóż wobec w ysiedlenia ludności polskiej z Poznańskiego 
d Pom orza nie mógł działać U niw ersy te t Poznański. Jednakże uczeni poznańscy nie 
zrezygnowali z pełnienia swoich obowiązków. Już w  1940 r. odrodził się w  W ar
szawie U niw ersytet Poznański pod nazw ą U niw ersytetu  Ziem Zachodnich. Zaczął 
prowadzić bardzo ożywioną działalność, a  w  1943 r. prow adził rozszerzoną pracę, 
organizując oprócz w arszaw skiej cen tra li filie: w  Częstochowie, K ielcach, Jęd rze 
jowie i bodaj w Radomiu.

Teraz sięgam do osobistych przeżyć, w spom nień i obserw acji.
Na przełomie la t 1942—1943 z inicjatyw y ówczesnego burm istrza Częstochowy 

pow stał kom itet, k tóry  w  porozum ieniu z w ładzam i podziem nym i m iał na celu 
zorganizowanie na teren ie m iasta  stałego szkolnictw a wyższego. W skład  kom itetu  
weszli: dyrektor liceum  M aria Rynkiewicz, p roku ra to r K arol Jarzęb ińsk i i piszący
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te słowa. Silnym  bodźcem dla kom itetu były znane m u próby stw orzenia filii 
U niw ersytetu Ziem Zachodnich.

W październiku-listopadzie 1943 pow stały początkowo 4 kom plety prawnicze. 
Zajęcia n a  nich prow adzone były pierw otnie system em  korepetycyjno-w ykładowym  
przez: sędziego (później adw okata) M ariana S t o s z k a  i adw. M irona K o ł a 
k o w s k i e g o  oraz apl. adw . M ichała W o j a k a .

In teresu jący  nas W ydział P raw a m iał dwa pierw sze la ta  studiów. Łączna liczba 
studentów  wynosiła 86 osób (73 na pierw szym  roku, 13 na drugim). |Do egzaminów 
przystąpiło z I roku 50 osób, z II zaś 11. R eszta po zaliczeniu studiów  otrzym ała 
zaświadczenia i w  1945 r. udała się do uruchom ionych już uniw ersytetów  i tam  
zdaw ała egzam iny lub odbyw ała dalsze studia.

Duże trudności napotykało uzyskanie Wykładowców. W ydziałem kierow ał prof. 
d r K am il Stefko, b. rek to r U niw ersytetu Ja n a  Kazim ierza. P róby pozyskania doc. 
d ra S tanisław a Borowskiego, k tóry  m iał w ykładać daw ne polskie praw o sądowe, 
i prof. d ra  K. Grzybowskiego, k tóry  m iał w ykładać praw o państwowe, nie powiodły 
się. Prof. Stefko prosił mnie, abym  oprócz swojego podstawowego przedm iotu 
p raw a narodów  (pisałem w  czasie okupacji pracę doktorską u prof. Cezarego 
Berezowskiego pt. „Geneza i ch a rak te r Generalnego G ubernatorstw a w  św ietle 
p raw a narodów ”) objął zastępczo w ykłady z dawnego polskiego praw a sądowego 
i p raw a państwowego.

Ostatecznie więc w ykaz w ykładowców przedstaw iał się następująco:
I rok  studiów: teoria p raw a i praw o rzym skie — prof. d r K am il Stefko, h istoria 

ustro ju  daw nej Polski i h istoria p raw a na Zachodzie Europy — doc. d r Janusz 
Woliński, dawne polskie praw o sądowe — adw. M iron K o ł a k o w s k i .

II rok studiów: ekonom ia polityczna — prof. Edw ard Lipińsrki, p raw o kościel
ne — o. dr Polikarp  Sawicki, praw o narodów  i praw o państw ow e — adw . M iron 
K o ł a k o w s k i .

Istn ie je  już dość obszerna lite ra tu ra  przedstaw iająca ta jne  nauczanie akade
mickie w  czasie okupacji. Mimo to nie w szystko zostało wyjaśnione i naukow o 
opracowane. W pracach tych w ym ienia się także udział w ielu adwokatów , ale 
w ykazy są niedokładne i niepełne. W arto tym  zagadnieniom , jako jednym  z roz
działów  adw okatury  polskiej, zainteresow ać się i opracow ać go w sposób możliwie 
wyczerpujący.

Na podstaw ie w łasnych w spom nień oraz licznych lek tu r ustaliłem , że w  ta jnym  
nauczaniu akadem ickim  b ra li udział z całą pewnością następujący adwokaci:

W W arszawie: Jerzy  J o d ł o w s k i ,  B ohdan S a ł a c i ń s k i ,  M ichał O r z ę c- 
k i i S tefan W o l i ń s k i .

W K rakow ie: S tefan  K o s i ń s k i ,  Ju liusz S a s-W i s ło  c k i.
W Kielcach: A lbin R a d z i w i n o w i c i z ,  M a r s k i  (imię nie znane'), A leksander 

J  a c k o w s ki, A dam  T y s z e c k i .
W Częstochowie: M ariah  S t o s z e k ,  M iron K o ł a k o w s k i ;  M ichał W o j a k .
L ista na pewno niepełna i w ym aga uzupełnień.
O kazuje się, że z kręgów  studentów  podziemnego nauczania na w ydziałach p raw a 

wielu po w ojnie w ybrało zawód adw okata. U staliłem  z całą pewnością, że z grona 
słuchaczy Tajnych K ursów  A kadem ickich w Częstochowie zawód ten  obrały  
następujące osoby: K rystyna F l i c i ń s k a ,  Zofia Z b i s ł a w s k a ,  Zygm unt 
Ł u c z k i e w i c z ,  K azim ierz J u p o w i e c k i ,  Tadeusz O r  m a n, Tadeusz 
K o b i e r s k i ,  Józef M a c  i a ł o w i ć  z, Bolesław  S t e m  p n  i e w i c z, M arian  
A n c z y k  i B arbara  C e g l e w s k a .
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Byłoby pożądane, by koledzy-adwokaci, którzy studiow ali w  czasie okupacji, po 
przeczytaniu tego skrom nego opracowania nadesłali w spom nienia z tego okresu 
ze szczególnym w ym ienieniem  adwokatów -w ykładow ców . Można by w  ten  sposób 
uzyskać wiele cennego m ateria łu , k tó ry  um ożliw iłby w ypełnienie luk  istniejących 
w  tym  rozdziale historii adw okatury  polskiej.

KAROL PĘDOWSKI

Przyczynki do udziału adwokatów w prasie 
konspiracyjnej i powstańczej

Profesor S tanisław  Płoski, założyciel In s ty tu tu  Pam ięci Narodowej oraz k ie
row nik  Z akładu H istorii Polski w II W ojnie Św iatow ej, napisał przedm owę do 
pracy  B artłom ieja Gołki pt. „P rasa konspiracyjna «Rocha» 1939—1945”. W przed
mowie te j tak  pisał: „W Instytucie H istorii PAN został opracow any C entralny 
K atalog obejm ujący prasę konspiracyjną znajdu jącą się w 18 zbiorach publicz
nych (...). Po w yłączeniu ty tu łów  pow tarzających się w różnych bibliotekach i a r 
chiw ach otrzym ano w sum ie przeszło 1000 ty tu łów  czasopism konspiracyjnych (...). 
Jeśli doliczyć do nich czasopisma znajdujące się w  zbiorach pryw atnych  oraz te, 
o k tórych  zachowały się tylko wiadomości (...), ilość ich n iew ątpliw ie wzrośnie 
do około 1500 ty tu łów ”. I dalej pisał: „Na podstaw ie Centralnego K atalogu można 
stw ierdzić, że okres okupacji hitlerow skiej m iał u nas niezwykle obfitą prasę 
konspiracyjną, najliczniejszą ze w szystkich okupow anych przez Niemcy k rajów ”.

Od czasu, gdy prof. P łoski pisał te słowa, ujaw niono potem  szereg dalszych 
tytułów . W arto  dla porów nania dodać, że konspiracyjna p rasa francuska, w yda
w ana w  łatw iejszych w arunkach, nie p rzekraczała 600 czasopism.

P rasa  konspiracyjna w okresie okupacji niem ieckiej w  Polsce odegrała ogrom ną 
rolę w  konsolidacji polskiego społeczeństwa. W znacznym  stopniu jej to należy 
zawdzięczać — oprócz funkcji inform ow ania — przekazyw anie norm  postępow a
nia m oralnego i u trw alen ie ich w świadomości społeczeństwa polskiego. Ona też 
w znacznym stopniu przyczyniła się do w ytw orzenia jednolitej postaw y wobec 
Niemców. Potężna rola podziemnej p rasy  polskiej w ogólnonarodow ym  w ysiłku 
oporu  wobec niem ieckiego okupanta budzi chęć uśw iadom ienia sobie, w jakim  
stopniu adw okatu ra  przyczyniła się do słownej w alki o duchow ą i fizyczną n ie
podległość Polski.

S tw ierdzić trzeba, że mało jest publikacji dotyczących tego tem atu, mało rów 
nież są znane nazw iska redaktorów  i w spółpracow ników  pism  konspiracyjnych. 
N iektórzy spośród nich zostali zamieszczeni w  C entralnym  K atalogu, jednakże 
bez oznaczenia w ykształcenia i zawodu. W ydobycie zatem  pełnego obrazu w spół
pracy adw okatów  z p rasą konspiracyjną jest, praktycznie biorąc, w te j chwili 
niemożliwe. W niniejszej pracy przedstaw iam  fak ty  osobiście m i znane z zakresu 
konspiracji R uchu Ludowego oraz zebrane z w ydaw nictw  dostępnych w  bibliote
kach Je st to na pewno tylko fragm ent działalności adw okatów  w  tym  zakresie. 
N ajtrudniej zorientow ać się w  udziale adw okatów  prow incjonalnych w  p rasie  kon
spiracyjnej. Oczywiście najobszerniej piszę o te j p rasie  konspiracyjnej, z k tórą 
bezpośrednio sam  się zetknąłem , to jest — jak  zaznaczyłem  wyżej — o p rasie  
Ruchu Ludowego.

Pierw szym  centralnym  czasopismem konspiracyjnym  R uchu Ludowego był 
„Przegląd” redagow any początkowo przez Józefa Nieckę. Zaczął się on ukazy


